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O krYZYS-le s"wl-ało' wym ~dr;~~~~~ ~U~d~I:~e~łOdh:~~!U ~~~~~~~ci;~n;~Ś ~~~~ . .. ZISlejSzego o staryc metod gwałtu i terro 

~ , . ~:~f:an~~~Ó~rft:~~i:~:~d8nrio d~~al~li g~~~~: 
Dnia 22 pa dziernika sekretarz generalny Mlf;­

dzynlll'odówki Zawodowej tow Scheveneh wygl:.­
sił., Warsi.awie na zebraniu przedstawicieli Warsz. 
Zw. Zaw. referat, którego streszczenie dajemy pJ­
nitej na podstawie p 'zekładu tow. M. Buzyna. 

Nie przybywam z misją specjalną do Polski, 
.1~ jestem przejazdem w drodze z Egiptu i Buł­
glrji . . Międzynar. Zaw. i Socjalistyczna specjalnie 
inter~suj~ się sytuacj, polskiej klasy robotniczej, 
trak.tuj~c to nie jako uprzejmość, lecz jako ob 0-
wi~zek, . wynikły z solidarności międzynarodowej. 

Pragnę mówić o kryzysie światowym. Różni 
sił on od · poprzednich głębokością i zasi~giem, od­
bieg~j~c od nich powatnie, jakkolwiek z sIlmym 
systemem produkcji i podziału w kapitalizmie 
IwiJlune cyklicznie pojawiaj,ce si~ kryzysy. 

, 'J Wynikały one z . konieczności przystawania 
pr~ukcji i podziału do nowych metod wy~war7a­
nia •. nowych środków produkcji. Ruch ceń, płac 
i kapitałów wznosił się do pewnej linji szczytowej, 
by potem ul, c Jałamaniu, a ten spadek trwał aż 
do osiJlgnię.cia nowej równowagi na podstawie no­
wych mt'tod wytwarzania. 
. A kryzys obecny? Czy kapitalizm zdoła g~ 
przł"lwyciężyć, jak poprzednie? Nawet zaślepiem 
obr.!ń.:y kapitalizmu pow~tpiewaj~. Wszelkie po­
s:zukiwania drogi wyjścia z kryzysu dały od po­
wit"dź uiemn~. jt'śli chodzi o zdanie. Kapital"ści 
znależii sob\e .'.yj'cie": znii; plac, przedłużenie 
czasu . pracy. ograniczenie k ~ sumcji. Ale te "wy­
próhowan .. • "śrt'ldlci" nie ,: zynoszą t..adnej ulgi 
istotnej. Wprost przeciwnie. 
l' R·,k t" mu, ~dy nasn Międzynarodó\vka obra­
dowała \V Snokh.>lmie, kry~s nie był jeszcze tak 
straszny. Stukaliśmy wtedy dróg pl)prawy bytu 
rob.ltnaez"go w ram~ch kapitalil.mu, nie wierząc, 
b\' , wi··c~oru na rano przeJść sit; dało do nowego 
ustr1lju. Pró ·1. teł{o szukaliśmy dróg na dalszą me­
tę, pr\J\v:hbi..;ych .In t"go ustr,'ju. Wtedy jednak 
$ytuacja była inna. LicJ.yliśmy 13 mt1j. bezrobot­
n\,('h I wi.:rzyLismy \v poprawę konjunktury. Teraz 
jt"~l ' -:'7 mili. tylko w krajach przoduja,cych świata 
fćap . allllty.~1.Il · ·~o, a owa cyfra 13 milj. odpowiada 
bezrttbllciu St. Zlednoczonych. 

Od roku ilość bez.robotnych wzrosła podwój­
nh', spadł~k cen osiągnął chyba kraniec, nędza 
straszliwa jest udziałem szerokich mlls. Ale nawet 
z punktu widzenia samego kapitalisty widocznem 
jest bankructwo ustroju. W wielu gałęziach koszty 
produkcji przekracz& .ą cnny spw·ddne. Np. w gór­
nictwie węglowe m w rolnictwie. W Egipcie ludzie 
uciekai~ ~ pól przed t.niwami, gdy t.. wartość uro­
dzaju nie opłaci podatków i c~ynszów dzierżaw­
nvch .. Podobnie na Bałkanach. Taki sam chaos 
panuj'o w finansach. Nie mot,na obliczyć, kiedy 
ruch kapitałów . wróci do równowagi. Ostatnie 
krachy baDkow~, poci~gajl\ce za sobą, dewaluację 
funta, daly dowód zupełnpg"o kryzysu zaufania 
w samYIJl łonie klasy posiadającej. 

Nie wdam się w pnuukiwanie przyczyn kry­
zysp. Chcę tylko dla ilustracji porównać stan pro­
dukcji na przestrzeni kilkudziesi~ciu lat. Przeciętnie 
wy4ajność robotnika od 1855 do 1931 r. wzrOSła 
3.2 razy, ,d poziom tycio wy, wyrdają,cy się w sta­
Die płac, wliczajJlc wszelkje wygody dzisiejszego 
tycia wielkomiejskie~o, wzrósł tylko czterokrotnie 
do 1921. 'Gd~ie podział si~ nadmiar produkcii? 
Wzrost produkcj~ jest jeszcze wi~kszy, bo przeciet.. 
liczba robotników wzrosła w stosunku do klasy 
posiadai~cej. Wzrost produkcji przf"kształcił się 
.. hyperprodukcję, wyraził się w nadmiernej aku­
mulacji kapitału, bo przecież SAmo spo~ycie kapi­
talistów odgrywa rolę znikom~. 

Jdli" nawet uwzględnimy zmniejszenie czasu 
pracy o połowę, to pozostanie olbrzymi nadmiar 
dóbr,Jdóre nie będ~ mogły być wchłonięte. 

Z tej sytuacji w granicach kapitalizmu wyjścia 
niem.. Oddanie dóbr wyprodukowanych ludowi 
roboczemu jest równoznaczne ze śmierci" kapita­
lizmu. 

. Kapitalizm pnezwyciętył wstrz~s gospodar­
.czy powoj~nny, ale dziś już niema mowy, by ten 
.utrój paradoksalny, jald. stał si~ kapitalizm, zdo­

r łał WChłODJlĆ całJl armj~ rezerwow,\, lub choćby 
J.ac,~ jej c'lf'ć. DJił dro,a ekspansji poza Eu-

. , 

ropą jest· zamknięta. Azja i inne kraje zamorskie kratYdczn:r rZl\d lHen:t0ta we Francji, nie cofając się 
wstąpiły na drogę uprzemysłowienia. Stara Europa prze rulD~ wa ut Y 1 całego życia gospodarczego. 
i Stany Zjednoczone muszą się same borykać ze W. -podobny sJ?osob obalono w Belgji rząd koali­
swellli trudnościami. cyJny, ~~dobDle run,\ł ostatnio Rząd Robotniczy 

w AnglJl. 
Można wyrazić się w krótkości: Za wzrostem F . 

produkcji poszeł wzrost nędzy, im wit;ksze były aszyzm jest wyrazem obawy burżuazji przed 
dochody kapitalistów, tem wit;ksza jest liczba lu- wz:os~em klasy r.ob~tn~czej, w perspeksywie zaś 

. ć k ó h mają jeszcze k.aplt.h~cl ostatnie wyjście - woinę 
dzi, którzy ze 'Swej pracy me maga t..y, t ryc któ~a wsz~k. ~lle. przeszk~dza kapitalistom wrogich 
apatat produkcyjny nie mot..e wchłonl\ć. ' kraJÓW dZle.hc SIę nawzajem zyskami. 

I dlatego powtarzamy: drogi dla kapitalizmu I ChOCIU d~a ~apitalizmu niema już wyjścia, 
niema. Tembardziej, jeśli uwzgl~dnimy, że na- ten sta~ bez '!YJścla trwać może jeszcze długo. 
przekór frazesom pacyfistycznym, naprzekór nara- ~le w~tplmy za~em, te kapita1im kona, ale co 
dom gospudarczym i politycznym, naprzekór "ro- nast~pl po Jer!) zgome? Socjalizm nadejdzie tylko 
zejmom celnym H nacjonalizm gospodarczy i poli- wtedy,. gdy go wywalczymy zbiorowym wysiłkiem 
tyczny święci swój smutny tryumf. A wszelkie robotmczym. 
"środki" na kryzys: atak na płace, na ubezp. spo- Dwie alternatywy sa, przed klasa. robotniczą: 
łeczne, na pomoc dla bezrobotnych, .. doprowadz~jl\ albo upaś,ć .ra~e~ z kapitalizmem i pójść pod jarz­
tylko do dalszego spadku konsumcJI, ~o zamku I m~ ?oweJ. Ja~leJś s~ralZnej niewoli, albo wypowie­
zaufania w obronie przed dalszym spadkI en: . obro~ ~zlec kapltahzmoWJ walkę na śmierć i t.ycie i zwv~ 
ów i cen, do wycofania kapitałów zmmejszema c l ężyć. Walter Schevenells: 

t!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!#! __ !!~!~~ 

Kupić, zastraszyć, zniszczyć! 
Czytamy w "ROBOTNIKU" 
(Nr. 1.l12 z dn. 23.XL1931 r.): 

U podstaw taktyki "sanacyjnej" leży pogarda 
dla człowieka. Że wedle odnośnych pojęć stanowi­
my "naród idjotów", rzecz to powszechnie wiado­
ma. Jest to zasadnicza teza, na której oparto swo­
ją wiarę w zwycięstwo. Nie tylko na tem jednak 

I 
zasadza się rachuba. Liczyć tylko na to, byłoby ry­
zykownem. A nuż na tyle głupim naród się nie 

I okaże? Niemniej niż na głupotę :achuj~ o~i na sła­
. bość charakteru, na brak od wagl cywIlnej, na naj-
niższe instynkty ludzkie. Wierzą oni, t..e w głębi 
duszy ludzkiej znajduje się błoto, i do tej warstwy 
starają się dotrzeć. Wierzą oni, te człowieka można 
spaczyć, złamać, kupić. Wierzą w nieprzepart~ siłę 
brzęku złota, blasku wysokich stanowisk, mirażu 
awansu. blichtru orderów. Sięgają do najgł~bszych 
podkładów chciwości i nieokiełznanej ambicji l~dz­
kiej, żądzy pieniędzy i wyniesienia. Któt.. temu si«; 
oprzeć zdoła, ieżeli oni sit; nie oparli? Jest to psy­
chika człowieka, który zdradził swl\ ideologję i 
chciałby wszystkich za sob~ w błoto poci~gnąć. 
Istnienie ludzi uczciwych, wiernych swym przeko­
naniom, przywiązanych do sztandaru, niezłomnych 
i mocnych, draźni ich i denerwuje. Trzeba wszyst­
kich sprowadzić do jednego poziomu. Trzeba zdu­
sić wszelka. cnotę, aby stłumić ten tywy wyrzut su­
mienia. 

Sądza.c innych według siebie, trudno im uwie­
rzyć, aby ktoś miał więcej charakteru, niż oni. S~ 
przekonani, że życie polityczne - to targowisko, 
na którem dusze ludzkie, przekonania i idee sa. na 
sprzedaż. Jak oni głęboko gardzą, człowiekiem, jak 
drwi~ z wszelkiej ideowości, jak szydzl\ z wiary w 
przekonania! Honor i cześć ludzka stały się naj­
tańszym towareJll. 

Ale nie wszystkich wszak mot..na kupić. Po­
mijając już fakt, że jednak mogą si~ tacy znaleźć,' 
którzy potrafią owym pokusom się oprzeć, byłoby 
to zbyt kosztownem. l dlatego tet.. metodę ~upo­
wania sumień ludzkich uzupełnia się drugl\ metod~, 
metod~ zastraszania. Są tacy, którzy majl\ na tyle 
charakteru, że za srebrniki karjery nie sprzedadzl\ 
swej wiary i niezależności. Ale gdy przesunie się 
przed ich oczyma widmo utraty pracy i nędzy, gdy 
zagrozi się im tragedją zwichnięcia ich spokoju i 
szczęścia rodzinnego, załamią się nieraz i upadn~. 
Niema nic ohydniejszego, jak ta spekulacja na szla­
chetnych uczuciach miłości ludzkiej do rodziny i 
dzieci, jak to stawianie uczciwych ludzi wobec dy­
lematu: szczęście twych dzieci, lub wierność dla 
twej idei. Latwo jest człowiekowi porządnemu wy­
brać między drogą uczciwa., a upodleniem, ale gdy 
ka'-e mu się wybierać między dwoma uczuciami 
miłośd, wtedy zaczyna si~ prawdziwa tragedja. Je­
den jak sjenkiewiczowski Jurand upokorzy się dla 
dobra dziecka, drugi jak Agamemnon poświęci 
dliecko dla idei. Ile takich trageciji przdyć IDUlił.-

lo wielu ludzi w Polsce w czasach "sanacYJnych!·t. 
Ileż to ludzi załamało się pod tym cię~arem, stra­
ciło SZAcunek dla samego siebie! Źróbik to nie 
odosobnione zjawisko, to smutny symbol. lego 
szeptem wypowiadane zeznania, to był szept za­
dn;czonego sumienia wielu, bardzo wielu osób. 

Polityka zastrasunia jest ulubionem narzę­
dziem. Sukcesy tą droga, osiągni*;te wytworzyły 
przekonanie, że uatura ludzka jest tak trwożliwą, 
iź w każdej sytuacji drogi owej użyć można. Dla 
każdej warstwy społecznej, do każdej grupy zawo­
dowej jest, lub szykuje si~ taki miecz Damoklesa ... 
Dla urzędników przygotowuje l1ię nowa pragmaty­
ka, a tymczasem dziś s~ redukcje, dla nauczycieli 
s~ również redukcje i przenoszenia dla "dobra 
szkoły", dla prywatnych szkół jest odbieranie praw, 
dla adwokatów - jest nowy regulamin, dla sę­
dziów - zapowiedi zawieszenia nieusuwalności, 
dla kolejarzy militaryzacja kolei, dla całe~o spoh'­
czeństwa S" s~dy doratne. W ten sposób na kłada 
się ludziom na usta pieczęć milczenia. 

Są jednak tacy, k'órych ani kupić, ani zastra­
szyć nie motna. Dla nich to "sanacja" nie mogąc 
nimi gardzić, ma najzawzit;tsz,\ nienawiść. Jest to, 
jak zaznaczyli'my, nienawiść renegata dla tych, 
którzy nie chcieli pójść w jego sIady, ni euawiść 
odstępcy dla tych, którzy pozostali przy s ztanda­
rze. Wobec tych jest stosowana inna metoda. Sko­
ro się ich nie kupi i nie zastraszy, trzeba ic,," zni­
szczyć. Dla nich jest Brześć i są zamachy bojówek 
sanacyjnych, dla nich są więzienia i zdeptanie god­
ności ludzkiej, dla nich S,\ fałszywe oskarżenia i 
puszczenie w odwrotnym kierunku maszyny sądo­
wej, dla nich jest pozbawienie pracy i chleba, re­
presje i prześladowania. 

Ile sit; Polsce wyrządza w ten sposób szkody, 
pisaliśmy jut nieraz. Współczesne państwo demo­
kratyczne oprzeć się musi na sile charakteru, mo­
cy ducha i poczuciu ftodności swych obywateli. 
Wartość tych nie tępi sit; w społeczeństwie bezk "' r­
nie. "Mocarstwowej Polski" nie zbuduje się na 
kartkach. Ale nie bez pożytku jest owa próba cha­
rakterów, która się odbywa, owe oddzielenie ziar­
na od plewy. W ciętkiej walce, którą taczy dziś 
demokracja polska, odpadaj~ wprawdzie słabsi, ale 
hartuj a. si~ i wykuwają mocni. I jeżeliby ordery 
miały jakąkolwiek wartość wychowawczą, należa­
łoby w Polsce stworzyć order .,Virtuti Civili" (dziel­
ności cywilnej.) Odwagi wojskowej nigdy podobno 
narodowi; anemu nie brakło, jak~eż jednak często 
nie starczyło odwagi cywilnej. 

Polityka, wpatrzona w jeden tylko cel utrzy­
mania si-: przy władzy, szerzy spustoszenie moral­
ne w społeczeństwie polskiem. Kupuje, zastrasza i 
łamie istnienia ludzkie. Demokracja ma zatem wiel­
Jc~ misję. Musi ona nie tylko bronić wolności, ale 
chronić tei dUUf; polsk~ od znieprawienia. 

Hmryk Swoóoda 



St.,. 2 

pf'okltratm' Rauze z usndechem: 
Czy w Polsce tstm'eje od roku 1926 

dyktatura? 
, Profesor Bartel: . 

- ja siebie nie uważałem za dyktatom ... 
Prokumlor Rauze: 

CzvH, że C1~ co twzerdzą, źe w Polsce 
fest d),ki'alum. klr71Ju'q. 

(Z(, sprawozdania z dnia 21 procesu brzeskiego) 

Wyznam Palw, lako główny reprezentant 
Polski na Bożym $włed~, nie pamiętam dmgiego 
ta.k głębokiego zaże!10 iVania. 

Józei Piłsunski: wywiat.l z clni[; 5 październi$a 
193~ roku ~Gazeta Polska" Nr 27!J. 

, "Prezydent Rzeczypospolitej reprezentuje 
Państwo nazewnątrz ... - . " 

Konstytucja z 17 ITll:lrril 1921 r. art. ·'18. 

"Jeżeli, czeg0bym zresztą \v tym wypadku ży­
cz'y~, miał być prezesem gabinetu, to oświadczam 
publicznie, że Trybunał Stanu nl~ ośmieli mi się 
zebrat ani razu, gdyż takiej równi z fajdanami ja 
sobie ni;;; życzę .. ." 

[ózef Pibudskl: \" ymad z i kwietnia 1929 rOKU 
p. t. "Dno oka, cz.~li wrażenie r.h0rego człowie­
ka", Epoka Nr. n'; . 

.Ministrowie ponoszą konstytucyjuą odpowie­
dzialność. Rozpolnawan5e spraw I wyroku nale­
ży do Trybunału Stanu. Sejm stav ... ·ia Ministra w 
stan oskarżenia. Zil zdrad~ kraju, pogwałcenie kon­
stytucji, .. Prezydent Rzeczypospolitej moze być po­
ciągnięty do odpo\\'iedzialnoścityBko przez SeJm ... 
Sprawę rOzpC2truj •. i wyrak w~dałe Trybunał 
Stanu. 

KonstyulC]:l :trI. j l l :>9 

Zdecydowałem. "e mam du wyboru raz jeszcze 
zarilechaf wszelki ł wsp6łprZłty z Sejmem i sta­
nąć do dysp·:)Z)'cjl 1 ana PrezvrJpota, ahn oktrojoa 

$l ŁODZIANIN "1 

SCE J ST DYKTATU 
Organami Narodu w zakresie ustawodaw-I stel"~ O.tó~ ktokolwiek ~hce się .do tej rzeczywi-

stwa są Sejm I Senat. StOŚ~1 zalIczyć, kto chce Się w niej poru'zać" cizia-
Konstytucja art. 2. łać I tworzyć, ten musi wiedzieć i uznać, te czyn-

. .. Pamiętam, że niedOpuścIłem do natural- niklem decydującym. siłą przeznacze" dzleJo­
nego na czas wykończenia rachunków z ubiegłego wych. siłą fak~6w je~t.pan Marszał~k P.lłSUdskl". 
już roku budżetowego, te przeciągałem w ten Prem].er KaZimierz Ba~tel, 14 gr:udma 1929 roku 
spos'b możliwość zakończenia obliczeń co do wy- skreśhł dla llustr. KurJera CodZiennego Nr. 344. 

datków dodatkowych poza sesją Sejmową... po- My, Nar6d Polski ••• na Sejmie Ustawodaw-
laclłem, aby obliczenia, związane z nadmiarem I czym Rzeczypospolitej Polskiej uchwalamy I 
pieniędzy nie mogły byt dokonane w takim cza- stanowimy: Władza zwierzchnia w RzE.czypo­
sie, aby się zjawiła konieczność przedstawienia spolltel polskle~ nalety do Narodu. Or~anami 
Sejmowi budżetu z dodatkowemi kredytami. II Narodu w zakreSIe ustawodawstwa są Sejm I Se-

Józef Piłsudski: z listu do sędziego śledczego nat. w zakr~sł~ władzy wykonawczej Prezydent 
przy Trybunale Stanu Zalewikiego, "Epoka" z Rzeczypospolite] Z odpowiedzialnymi Mii1'istrami, 
9 czerwca 1929 roku. w zakresie wymiaru sprawiedliwości ~ niezawiSłe 

Rząd przedstawi corocznie zamknięcia rachun- slldy. . . 
ków państwowych do parlamentarnego zatwier- Konstytuc]a - wst~p I art. 2. 
dzenia. I Ani stronnictwa prawicy ... ani stronnictwa le-

Konstytucja art. 4. wicowe, które wiedzą, że za tycia Marszałka Pił-
W myśl art. 4: i 7 Konstytucji uchwalenie l sudsklego do władzy Jut nie dojdą ... 

budżetu i kontrola tego~ stauowi wyłączne i pod- Organ lanacji "Czas" z 13 marca 1930 roku. 

stawowe prawo ciał ustawodawczych. zaś stoso- Wybory o tadnym przesunlt:clu władzy 
wanie się do bu~etu i ~yliczanie z d?Konanych zdecydowaC... nie m.gą... W$zyscy przeciwnicy 
w.ydat~ów zasadnIczych, lest konstytucYjnym obo- Marszałka Piłsudskiego ... ebJt:c1u władzy ani 
wIązklem Rządu. I marzyC nie mogli. Nasza· opozycja' ma '·do wła-

Orzeczenie Trybunału Stanu z 29 czerwca 1929 r. dzy drzwi z.murowane. ' 
Ja, Józef Piłsudski, pierwszy Marszałek Polski, Kazimierz Świtalski, w dniu Wyborow, art. w 

jako świadek zez nawa C nie bt:dę. uwatam bo- "Gazecie Polskiej" 16 listopada 1930 rok)!. 

wiem, ~e występować w tym wypadku muszę, ja- Według KonstytucjI marcowej Paftstwo 
ko szef gabinetu Z Jego prawami w stosunku de Polskie Jest RzeczypospolItą. demokratyczną, 
Sądu. do oskartycieli I do oskartonego (Ministra parlamentarną ••• 
Czechowicza). • "Skłoniłem Pana Prezydenta do zar~ądzeIłia 

Józef Pilliudski: pierwsze oświadc~enie, złożone wyborów", . ,. '.. 
sęd.ziemu śledczemu Zaleskiemu · "Czas" z 31 Józef Piłsudski - "Gazet.:· Polska" z 16 listopa-
maJa J929 roku. da 1930 roku. · .,..' 

Mianowanie. Rządu.: "Nazywam, si~ Kazimierz . Prezydent R:&eczypospolitej mote ·rozwlązat 
B~rtel... ale pODleważ Jestem czlowleklem karnym Sejm i Senat przed upływem czasu, na ktory 'zo-

I 
Wlęc usłuchał~m rozkazu ,Marszałka Plłsudskle- stały wybrane, na wniosek Rady Ministró\~., 
g~ ••• gdyby. I?l kazał stanąc na stanOWIsku znacz- KonstytucjI. art. 26. ' 
me skrommejszym, byłbym to także wykonał". K t' ł d d ' . 

wat nowe prawa Polsce. 
[ózet Piłsudski' \\'Ywi:..o z l lipca J928 r. .. Glo, 
Prawdv~ TI", lQO. • 

ZUllalla Konstytucji może być uchwalona tyI­
ku w obęclloć'ci eona im niej połowy ustawowej licz­
by poslcl\v, względnie czlonkóv. Senatu, większości", I 
'! i głOS0w. f)"Ugl Z rzędu na zasadzie Konstytucji 
wybranv Sejm mate do nat rewizji Konstytucji 
wl:...sną uchwałą ... co ~5 lat po uchwaleniu niniej­
szej Konst Ttth,ji ma być listawa konstyturyjna pod­
dana re izji z\Vyczain;~ wji~~~szogcią Sejmu i Sena­
tu pnłączonyc' t'1m [~Iu W Zgromadzenie 
Narcdowc. 

Prof. Kazimierz B~rtel do dziennikarzy po obję- . ompe encJe wazy pra\}ro awczeJ: "Posł,o-
ciu swe~o ostatniego premjerostwa "Głos Po- WIe... .n.e wtr~c.Ją s'~ . ~o spraw , peJ;s9~al~ych 
ranny" Nr. :, rok 1930. rządu l rz~dzenla. PosłOWIe ni. wtrącają sit: do 

Dziś w 21-ym dniu przesilenia prof. Kazimierz spraw, zWIązanych z uchwalonym bud!et.m ••• •• 
Bartel przedłożył Panu Marszałkowi Plłsudskle- Józef Piłsudski-warunki z dnia 2~ m~rca 1930 r. 
mu listę swe~o gabinetu... Kompetencje władzy wykonawczej: "Wprowa-

... Pan Minister Składkowski również oddaje dzenie luzów i zrobienie budżetu ..• bardziej płyn-
się do dyspozycji p. Marszałka Piłsudskiego. nym w rękach Ministrów·, pozostawienie •• wolneJ 

•.• Pan Marszałek Piłsudski r6wniet mote ręki... rządowI.,:, całem mn6stwle przepls6w 
polecił p. Min. Składkowskiemu pozostanie w dal- Ob~~lązuJących. I •• rozkazowe załatwianie" w 

K(>n:;t:j~qa • l'. 12~. 

• Pt't'zydeJlt Ri.eu:ypospolitcJ skład,a ... przysięgę 
"Bogu \Vszec:h!l1og"~~':el1lu, w Trójcy Swiętej Jedy­
nemu. l śJllbuj~ Tobie" Narodzie Polski, na urzędzie 
Prezydenta RzeczYJ':.lsp;)litej.. praw Rzeczypospo­
litej, a prz:;d~wszy t 'lem ustawy konstytucyj­
nej święcie przestrzegef i bronie". 

szym ciagu na stanowisku Ministra SejmIe postanowIeń rz"du. 
, p' f K . . d'" S . Józef Piłs~i - wywiady z !I patdziernika i 

... ro. aZlmlerz Bartei... o pały, gdZIe 14 ,rudnia 30 roku. 
przedłoży Prez.vdentowi Rzeczypospolitej listę swe- , _ 
go gabinetu, wraz z uwagami, Jakle poczynił Sądy wymierzają sprawledllwolf w Imieniu 
Marszałek Plłudskl na mar~inesie przedstawionej Rzeczypospolitej ~olskleJ. SlIdzlowle są w spra-, 
mu dziś przez premjera Bartla listy... wowanlu swego 0tzt:du Slldzlo~sklego nIeza-

ilustrowany Kurjer Codzienny z 30 grudnia 1929 r. wlśll I podlegają tylko ustawom. 
, Konstytucja art. 7JJ. i 77 

Prezydent Rzeczypospolitej mianuje I od- . 
Ja przypon iriia;em P~ncm Ministrom o ich wołuje Prezesa Rady Mimstrów na jego wniosek Kryjoma, czy jawna?: "Jeśli dotąd jeszcze nie, 

zobawiązaniach, w:r.i"t:lth w stosu nIm do mnie, mianuje I odwołuje Ministrów... zazdroszczono w Niemczech tym państwom, w któ-
że oni nie biorą na siehle pracy z Sejmem... Konstytucja art. 1Jo5. :ych znaleźli się zawczasu pogromcy partyjnictwa . 

Józe Pilsudski: nś,,' adC'~en;e pr;~ecl Trybunałem Stosunek władzy wykonawczej do ustawo- l dy~tatorowle, Jawni czy k~yJ0n:'I. ~o zapewne 
Stanu. ~Glos !'rawdy" Nr. 17!1 rnk 1929. da\yczej: "Nie sądzę ... aby jedynym sposobem tego o?ecme zazdrośc taka wybuchme WielkIm plomk-

Prezydent RLCCl-y[lIlSpolitej sprawuje władzę rozstrzygnięcia musiało być powalenie przeclwnl- \ mem w górę· Ilut to nlemc6w powt6rzy: ,Dla­
wykonawczą pu:e:z odpowiedzialnyr.h prZEd Sej- ka na oble łopatki I przytłśnit:cle go kolanem. I czeg6!1I nie mamy Piłsudskiego albo MUSłOIl-
mem Ninistrów... Rada Ministrów i każdy Mini- nie potraficie mi, Panowie zaprzeczyć, jeżeli po- I niego? II " 

ster z osobna ustępuje na żq~anie Sejmu. wiem, że wybór takiego radykalnego środka stale "Czas z a patdzlermka 1931 roku. 
Komtyturja art. 113 I ;8. letał I lety potencjalnie w rt:kach Rządu, jako Czy tylko dyktatura? "Nam lest potrzebna 

~jkt z Mlnistr6 'J niemą prc;wa bez mego na przedstawiciela haseł, wysuniętych przez przewrót dynastJa. Musi ją powołać Piłsudski ra7, bo st\\'o-
to zezwolenCCl prnwadzil~ stosunku do Sejmu Sa- majowy". rzył Państw,o dwa, bo obalił Konstytucjt: ••• P.łsud-
modzielnie... Premjer Bartel, mowa z dnra. 10 marca 1930 1'., ski mówi także .. Mol tołnlerze". Mówi daleko 

.lozef PIlsudSJ(l: li5t do sędziego śledczego Zale- wygłoszona w Sejmie. więcej monarchicznie, niżby powiedział kiedvknl-
skicgo E!,,0ka,r l Tr. z' dnia q czerwca 1929 1'. Czynnik decydujący: "Pyta Pan o sytuację, wiek je:zy y.;,. To jest jedna... z ilustracji idei 

Rada 1Tin'st·· )\" pd,'ClSl solidarną odpowie-' odnoszącą się do ,.rzeczywlstostoścl rzeczywl- monarchIczneJ . 
..... Jzialol)śl' k(?nsty~ljC\"lr l ; par ,,:mentm:ną za ogólny I "Nlerh tt: monarchJt:. ·kt6ra Istnieje siłą 

kierunek dZlablnQ')i" la lu, PO/"tl m ponosza ją taktów, lecz Jest związana z Imien'tm •• J6zef '" 
.Min:strowic' (.rldzielu . każc!~ w swoim zakre~ie, Piłsudski". zostawi nam po sobl ... 'niech siłę '· 
za dziAłalność ',. urzęd.d\'. 3 to zarćwno za zgod- jego Imienia zastąpi siła InstytucJI ..... . ,. '. 
nośt t~j dzi~łai~r..śd 2! KG!!15tytucją i inneml JA SIĘ Cat-Mackiewicz, poseł B. n., "Słowo Wilf'ńskie" 
ustawami Państw~. Zit d7.1aboi. podległvch im K ODPŁACIŁ z 28 sierpnia 1928 r. Nr. 196 • .. ' ,.: . 

or~an{l\., jak i za k ellln ... l~ '\P i polityki. . Paflstwo Polskie Jest RzeczypospolItą. 
KOIl.IvtUCj" art. • li, G R A N D I S A N A C J I Konstytucja art. 1~ 

Gen. b. MIni tf>r SIawoj-:--ddadkowski oświad- Prokurator Ra'uze do świadka: . ,;JaJc pan . po:- . 
czyI w SejmIe, lŻ "jeżc·hby llawet cał~T Sejm był W ubiegłym roku bawił w Polsce włoski mi- wiedział? PremJer Sławek sł6w na wiatr nie 
uiezadowolony z jego dzialalności, a Piłsudski ja- nister spraw zagranicznych Grandi. Sanacja przy- rzuca?" . :, ' 
ko dud GW'!} wódz tr1In~.stra w~razlł mu' uzna- jęła go bardzo uroczyściej na cześć jego ' wydano Z procesU brzes}cie,o • Gazeta , Pols~a". 
nie - to nie od('jd:tie i ,lędiie rohił dalei"· . kqka > bankietów, a nawet Piłsudski odbył z nim "Autorytet Marszałka Piłsudskiego , pozwoliłby 

.• Kurjer 1'IJrnnll)" ,lr. h" rok 192R.. . ', konferencję i wspólną fotografję. Prasa sanacyj.na na eksperymenty przewrotowe". . -
\VypeJ~1l1eIII \\. stosunku (lo Sejrrm po~eceni2. fotogrnfję tę zamieszczała na naczelnych miejscach, Sławek, prezell B .B,: mowa łódika "Glds PraWI-

P~n:a r~E:rszałka, taJ~ sa!110 lak ie wypełniał· Pan a ,,-Blagiere" Krakowski opisywał dokładnie, jak ten dy" s z2 czerwca ,1929 roku. ". 
Czechowie,;:. .\ jf'śli wypr>łni.mie rozkazów. Pana. Gr:andi wygląda, jak jest ubrany i t. p. Wszędzie Prokurator Rauze: Tutaj ' cz~sto pada twi'er- .,! 

MiH'5załka może Lyt llWc:ł;{aiit'/", winę. to,nic wię- podkreślano przyjaźń1 jaka łączy Mussoliniego z dzenie, te w Polsce panuje dyktatura. 'czy pan, 
cej na tlO'n temat nie odpmviern... , .., Pąudskim oraz faszyzm z sanacją· prof. nie mógłby w tej kwestji zabrać głosu? ',' 

Minister GeJ,Jer~1 Sl~\\'oj-Sktacllww~ki: zeznanie - Teraz okazuje się, że tak Mussolini jak Gran- Profesor Bartel: Ja siebIe nie uwat-łefu za_, 
przed Tnbuna'i'l11 StailU ' .. Głn~ Pnn"ldy." Nr. di są wielkiemi grandziarzami. Poprostu za'.varli .. , 
In rok llJ~g. .'. ścisłą przyjaźń z Niemcami, a teraz pojechał Gran- dyktatora... ., ' 

Ja jeden 11lIałem ochvagę VI P,~i'tstwie, żem., di dQ Ameryki, gdzie robi propagandę za rewizją PrrkuratorRauze: czyli, ~e, ci co twierdzą, iż 
spokojnie wziął na siebie .zaditnie

l 
którego inni po,,;, traktat0w pokojowych i za udebraniem korytarza w Polsce jest dyktatura - kłamlII. '.> .,.,' • 

dejmować sj~ niE' :;rnieli. zarlanie 'ukrócenia , SU- .. Polsce. W tym celu odbył wspólną konferencję z Profesor Bartel: Gdybyśmy chcieli odpowie­
werennoścl SeJMU. UUlI! l . . i~stp.J71 ... i ni~ znajdu- senatorem Borahem, zjadliwym wrogiem Polski. Na dzieć na to pytanie, muslellbylmy przeprowadzi C , 
ję w sobie nif'tylko Wlll~ • .:lj." hasłll.ę, tem prze- . tej konferencji doszło do porozumienia, że sprawę całą anallzt:. a!e o kłamstwie nie motna ·m6wlt. 
clw Se:mowi SZdU. że m SCJ' m ukrócił.. , . I korytarza trzeba rozwiązać wint eresie niemieckim. ' • T ł ł G d ł Ze Ilprawozdania % 21 'dnia prącesu brzeskiego 

Józef Piłsudski: Gświaoczenie przed Trybunałem ak odp aci ran i sanacji za jej us użne 
Stanu :)Glos Prawdy" Nr. 17'1 rok 192~. pokłony i czołobicie. 'M. "P. 



_UPIMUI-
" e, 

Polska Part ja Socjalistyczna cieszyła sit; 
zawsze ogromną sIlą atrakcyjną wśród prole~~rjatu, 
intelegencjl a nawet wśród drobnej bur~uazJ l. Je­
żeli, Zt;ŚĆ proletarjatu zdecydowała s ~ę n,a .wst~­
pienie tiu szeregów ~ P. P. S. lub przynaJ mru~J Kla­
so\\'\'ch ZWląl.ków Zav"'odowych (niestety, Jak do­
tąJ . cześć ta ni,' stanowi nawet połowy klasy ro-
4o t'I\lCZ~'j. któnj większość jest ,,,d~ika", chod~i lu­
~,ero·i - dZIwi się, Żl> burżuaZja y~~t taka sll?-a), 

'. t ll '. pozostałe grupy zadowoliły Się wyrażeI11em 
;; sympatji". Dotychczas, są oni niet~~lk.o ~olerO\,:ani, 
alI' /lawet mile WidZianI przez. socJal lstow, ktorzy 

. cz.~stlJ zapraszaj<\ "symvatyków" na nasze zebra­
,ltia . Czas te III Ll.. położyć kres. Tacy "sympatycy" 
je,Sl tu llhlSa blerDd, tchÓl'zliwa, oburzająca się na 
Brz< ść alt.: I nCl strejki czy "rozruchy ulIczne". Przy­
t e lll olJ)' \\'atll taki, nie płacący gr~sł.a skła~ki, uci~­
kający gclCll jJi, prz rusnie pl zed Jakąk?lwIe~ akCJa. 
na szą, s,,!dl.i, ŻI z utęsknienIem oczekujemy Jego w 
naSz) m ltJi,alll, uv1aca' ym z tych krwawych groszy 
prult:tarjJtll, du ktllrego ,~sympat.Y~Y" nie ~hca. sit; 
zresztą ,'\Jr:tyzlla('. Gtiy takIego gościa przycIsna.ć do 
śc i an \' . tl) jt do)'rn tchem wypaple szereg nadu1!yć 
a<.Lin i ~l;stracyjnycb, ale .. . Pił s uds l(J, t o przecież wiel­
kI czło\\' lek, więc nal, ży S Ię l iczyć, t embardzif>j, ~e 
ma na zawl)Ianie wOjsku i po l icj ę, zreszta. PartJa 
j ~st · ~ą rIlctlO re\\'olllc)' lila, trzeba wobec tego .objek­
ty wllie II S ąJzić i dobrą stro nę dykt.atury, bo lllt~res 
państwa to grunt, copra\\'da, CI biedni ro~otftlcy, 
ale z drugit.:J fabrykanCI i t . d. Zresztą Ule chca. 
ogranicz<ic SWI j swouody. l oblazi to plugastwo 
"sympatykó\v" nasze lokale, ~ z. kieszeni sterczy 
wysoko t~ tul gazety ~urżua zYJneJ, a,by P;, szef. l~b 
zwier zchn,l<;, urzędu mieli, o lł lm "dobra. OPIO]ę. 
Niedlllo so'cjaliśe i zdubędą \" ię kszość w wyborach 
samorządowych, a naraz "sympatycy" uznają sit; za 
dawnych pepesowców bodaj z 1904 r. (zależy od 
wieku) i łokciami tłoczą Się do magistratów po po­
sady. Aż dziw ogarnia starych towarzyszy, skąd to 
przybyło tyle nowych członków Partji, więcej na­
\~et ,niż "otrzymaliśmy głosów przy wyborach! Czt;­
sto' brak nam ludzi do jakiejś roboty - wtedy 
"sympatyka" ze świecą nie znajdziesz. Je~1i c~ oby­
watele chcą pogłębiĆ swą Wiedzę o socJahźmle, to 
Z' naszych referatów, kursów, dyskusji i pism, naj­
lepszy wyl1łk osiągną. Niech tylko wpisza. sit; do 
P~rtji (o ile zostaną przyjęci), opłacą składki i czy­
tają prasę socjalistyczną no i przy najmniej przycho­
dzą na nasze zebrania (są zupel ni e bezpieczne, ua­
razie ,niema j.eSzt~ze ćwiczeń wojskowych ani szy­
kjł,""3'~;a bomb). Cbcemy wiedzieć, z kim mamy do 
czyni, nia: z towarzyszem (szką) czy też z tchórzli­
wym obłudnikiem, zwykle zdrac1zającym swe "sym­
pat je" , stanowiącym dla sanacji klasyczny mate:jał 
do wy.twarzania strachu i. .. prowokacji. P.P.S. Jest 
tak silha i tak rozległa. ż,':: bez kawiarnianych poli­
tyków i ckliwych "sympatyków" doskonale si~ 
óbędzie . 

H. Ostrowsln 

I~ ~ 
Strejk Si nurowadlany 

Rllb,)tuil'y zatrudnieni w przemyśle SZDłlrowa­
d [a nym będąc niei.:<1rganizowanymi - dopuścili do 
tego, Żł! płace rob )tllicze w tym przemyśle spadły 
do 60 - 70 procent staWek p rzewidzianych umo­
wą zbinro'Ną, która dawno już przestała obowia.zy­
wać . \V ostatnich czasach robot nicy ci postanowili 
się znrganizować \v Związlzu VJłókienniczym Kla­
so \,-:ym i rozpocz4: walkę o podwyższenie płac ro­
botni ciych. i zawarciE' umowy zbiorowej. 

\V dniu 16 pażdziernika r. b. robotnicy za­
t ru, lni 'ni w t\'m przemyśle przystąpili do strejku. 
Po S-cio 'tvgorl.l1io\"ej walce robotn ików, w dniu 18 
listopada l:.b. część przemysłowców podpisała umo­
'\o"ę zqior')\vq na z,'lsadzie której, robotnicy w po­
szcze/;(ólnycb fabr.ykacb otrzymali podwyżkę od 10 
do '25 ,proce:1t. 

Rob'ltniq z tych fabryk, które umowę podpi­
s 1ly, zoh ' )wiązall się do wpłacania do Związku na 
rz('cz strejkują.'ych robotników: ~lancerzy po 1 zło­
t.vm.za każdy przepracowany dzień, zaś pozostali 
rol)()t nicy po 50 groszy. 

Przy'zem zaznaczyć należy, że część robotni­
ków z tych firm, które u mowy nie podpisały, zna­
I t'Ź U pracę w tych fabrybch, które umowę podpisały. 

I 'STREJ. lEKARZY 
Od kIt kilku roh"tni,y zat rudni eni w piekar­

niach milłą umowę zbiorową, regulu j ącą warunki 
pracy i płan'. Ostat.nio Związek Robotników Prze­
m\'slu Sp'\ż~T\Y('zegn, wobec coraz jaskrawszego 
gwałcenia przez majstrów pipkarskich 8-mio go­
dzinn eg-() <lnia ' pracv - rozpoczął en ergiczn~ akcję 
w kipru nk Il he :z wzgl;dnego prz (' strzegania ustawo­
wego ('zasil pracy. 

. W nnpowiedzi na to, właśc i ci ele piekarń wy­
powi.~dzieli o.bowiązl\iąC'ą ummvę i zapowiedzieli 
obniżke płac robotni.czych () 40 prnC'. Jak() motyw 
dla swojego stanowiska, podali zwyżkę cen na ma.­
kę , i zbpże.. 

Zatargiem tym ~ainteresował się Okręgowy 
Inspektor Pracy p. Wojtkiewicz. Jednakże zwoły­
wane w tej sprawie konferencje nie doprowadzały 
do skutku, dzi.ę~i' różnym . machinacjom przewodm­
c'Ząceco cechu majstrOw. Wobec czego Ogólne Ze­
branie Członków Zwi1f%ku Spotywczego uchwaliło 
w dniu l' listopada r. b. proklamować strejk od 
dnia 17 listOpAda r. b. 

Strejk wypadł wspaniale. Wszystkie piekarnie 
zostały unieruchomione. W ~ilku miej~cac~ ~o~zło 
do pe~nych zamieszek pomIędzy ła~.lstreJkaml, a 
strejku]a.cymi. Wskutek czego pollc]a dokonała 
aresztowań wśród strejkuja.cych, zaś w godzinach 
popołudniowych na skute~ polecenia. prokur,atora 
zostały zamknięte wszystkie trzy Oddzlały ZWIązku 
Robotników Przemysłu Spożywczego. Przyczem 
aresztowanQ tow. tow. Załęskiego, Blauwajsa i D o­
miniaka . 

Jednakże na skutek nAtychm.iastowej interw~l1-
cji tow. Szczerkowskiego u p. Starosty Grodzkie­
go, Oddziały Zwia.zku zostały otworzone A areszto­
wani Kierownicy Zwia.zku uwolnieni. 

Na ddeń 11 b. m. Da godz •. 8 rano zawezwa­
no przedstawicieli Zwia.zku do Starostwa na Kon­
ferencjt;. Konferencja ta trwała do godz .. 12 w poł o 
Nastt;pnie p. Sta~osta odbył K~nferencJe z przed­
stawicielami cechu - po któfleJ odbyto wspóln8, 
Konferenc]t;. Na konferencji tej doszło do porozu­
mienia i o godz. 8 wiecz. w Inspektoracie Pracy 
podpisa 'la została umowa zbiorowa na starych wa­
runkach t. j. robotnicy' piekarscy wygrali strejk w 
całych stu rrocentach. 

Przyczem na Konferencji w Starostwie Grodz­
l,cim stwierdJ;onem zostało, ~e wint; za wywołany 
strojk ponosi Cech majstrów piekarskich. 
-------- -
W dniu . 21 b;· m. do Komend&li.ta PGlicji Pań­

stwowej Nadkomisarza Niedaielskiego udała s ię 
delegacja w osobach tOW.tow. Walczaka, Załęskie­
go i KI~czewskiego w · sprawie uwt'lnienia areszto­
wanych piekarz.y za ·akcjt; .trejkowa;. Pan Komen­
dant Niedzid.~d zwtócił-się do p. prokuratora Ma.n­
deckiego w tej sprawie, na skutek czego p. proku­
rator oświadc~ł, te wnyscy!.Aresztowani z wyjąt­
kiem " osób' · zost'an~ zwolnieni do sprawy sądo­
wej. Co zaś si~ tyczy ~ tychczteTech osób t~ w!ku­
tek cia.tenia na nich-zarzutów o uszkodzemu CIała, 
oraz brania udziału w demolowaniu piekarń pozo-

. stan~ nadał W ,więzieniu. 

S p6łdzleIcze kursy 
dla n.uc~Jclelstwa szk6ł powszechnych 

W okreśie od 22 do 25 listopada b. r. z ini­
cjatywy p. inspektora ,szkolnego miasta Lodzi, od­
był si~ spółdzielezy kurs nauczycielstwa sz.kół pow­
szechnych (miasta Lodzi) celem przeszlrołt>nia sił 
nauczvcielskich w kierunku or~anizatora na tere­
nach szkoły powlZec1mej spółdzielni uczniowskich. 

Kurs obejmuja.cy ~w swo-im programie: a) ide­
olo'ł'ę, zuady, oraz sposoby prowadzenia spół­
dzie ni uczniowskich b) księgowość spółdzielni ucz­
niowskich, prowadzili p. p. F.Dljbrowski, dyrektor 
sLkoły Spółdzielczej w .Warsuwie, J. Do. m~nko, 
instruktor Zwia.lku Spółdz. Spot. Rz. Polskiej. 

Rezultatem kursu było wyłonienie się z grona 
nauczycielskiego specjalnej komisji, składającej się 
z 7 osób, której celem byłoby: a) organizowanie 
wipólnych zakupów dla spółdzielni uczniowskich, 
b) da,tenia 40 zorga'tliZOWaBia w przyszłości' wła­
snych wytwórni m.terj.łó~ piśm.ienniczych i ~się: 
garskich, oraz do stworzenIa ZWJ~zku Spółd~lelm 
Uczniowskich na terenie miasta Łodzi, c) .koordy­
nowanie prac poszczególnych placówek, jakiemi są 
Spółdzielnie Uczniówskie tworz~ce mę, lub już 
istnieja.ce. 

W pracach kursu wzięło udział 84 osób. 

Z DZIEDZINY ŻYCIA 
CODZIENNEGO 

W dniu 29 b. m. (niedziela) o rodzinie lO-ej 
rano odbędzie się w lokalu Mouiuszkowców przy 
ul. Ogrodowej 34 odczyt I dziedziny życia co­
dziennego na temat .Badanie tywno''ci- (rozpozna­
wa.uie zabłszowa.nia artykUłów spotywczych). 

Odczyt, urza.dzony staraniem Koła Czynnych 
Kooperatystek przy Powszechnej Spółdzielni Spo­
tywców w Łodzi, wygłosi pani int. Kiełbasińska . 

Wejście wolne dla wszystkich. _ 

Pustynia-nie państwo 
Przed 300 laty, tak pisał filozof Benedykt Spi­

noza o gn~biciel.eh w()lno'ci przekonań. 
• Tylk() rz~d · tyt:ań,ki i głupi mógłby ludziom, 

odmówić wolnośei przekońań, bo lelem państwa 
nie jest przekszta1cenie ludzi 'W zwierzęta i maszy­
ny, ale robienie z nich istot rozumnych i wolnych. 
Państwo, w którym s,okój zawdzi~cZ& si~ tylko 
bierności obywateli, w którym pro.wadzi się ich, jak 

. trzodę i uczy tylko służyć, je.t raczej ' pustylli~ niż 
państwem-o 
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a mimo to władze samorządowe 
Konstantynowa zostają rozwiązane 

A 

w dziennikach łódzkich ukazała się wiadomoś<\ 
że wojewoda zawiesił \'V urzędowaniu burmistrza 
m. Konstantynowa tow. \Vładysława Doleckiego. 

Po spra.wdzeniu tej notatki okazało si~, że 
tow. Dolecki do dnia dzisiejszego (piątek 27 listo­
pada) żadnego pisma urz~dowego o dymisji, czy 
też złożeniu ze stanowiska .burmistrza mialitói nie 
otrzymał. 

Sprawdzilhimy, że \\rydział Powiatowy wy­
stąpił do Urzędu Wojewódzkiego z wnioskiem o 
ro:z.wia"zallle Magistratu i Rady Miejskiej i o mia­
nowanie Komisarza rządowego i podobno Urząd 
Wojewódzki uchwaliI ten wniosek i w najbliższych 
dnia.ch ma si~ odbyć rozwiązanie Ma.gistratu i R.­
dy i wprowadzenie Komisarza. 

Komunikat do prasy został wydany z U rzędu 
Wojewódzkiego, bo już był upatrzony kandydat na. 
Komisarza, lf"'cZ w ostatniej chwili okazało się, 7.e 
jest aź trzech kandydatów na Komisart y. \~Tszyst­
kich mianować nil" można, ~ katda klika popiera 
swojego kandydata. Dlatego sprawa rozwi~zania 
przecil\ga si~. 

Gdy otrzymllmy urzędowe motywy i zarzuty 
rozwiązania, zabierzemy głos w tej sprawie . 

Nara:de zaznaczamy tylko, że gospodarka sa­
morzl\dowa była prowadzona wzorowo, prowadzo­
no inwestycje i mimo kryzysu nawet spłacano 
stare długi, wynikłe z naduzyć b. burmistrza bebe­
sowca Grvzła. 

Że j~dyny na terenie powiatu samorząd ro­
botniczy i opozycyjny w stosunku do systemu rzą­
dzenia, był sola, w oku Wydziału Powiatowego, to 
jest zrozumiałe. Magistrat był oporny i nie chciał 
przyjąć wyda10 1lego za nadużycia pienięt.neo kasjera 
Falcmana, którego potępia s~dzia ś l f'cl czy, a które­
go mimo to broni sanacja . 

Ludność KonstantyflOwa, która ma bezwz~lęd­
ne zaufanie do ob(>cnych władz miejskich, będzie 
umiała ocenić należycie postępowanie w,ładz nan­
zorczych . 

W następnym numerze obszernie wyśw i etlimy 
całą sprawę . 

POŚWIĘCENIE 
BELWEDERU 

Powszechną UW(\~ę z\vrócił fakt, że w piątek 
20 lis topada marszałek Piłsudski przyjął ministra 
Pierackiego na dwugodzinnej audjencj i w Belwe­
derze, w którym jU7. nddawna nie mieszkał, Noco-

l wał on przez szerg- mies i ęcy w inspektoracie armiił 
czasem w prezydjum Rady Ministrów, a unika, 
Belwederu. Opowiadano, że w Belwederze straszy. 
że wałęsają Slf~ tam IhlC'hy, Żf' tam jest jakoś nie­
sóltnowkie. 

I Otóż w dniu 11 listopada zostało na rozkaz 
marszalka Pilsudshf'g,) ('OkOllane poświęcenie Bel­
wederu. Spelnił tę Cf,ynn0ść jeden z kapelanów 
wojskowycb, PnCU!11 p. Piłsudski zamkszkał w 
Belweder6C'. 

Czy przez poswięcellie pałacyku rzec/'ywiscie 
zostały stamtąd wvŚWi~COll(, duchy straszącf' w 
Belwederze? 

Nadzwyczajne iMalne Zebranje 
R. T. s. ,.WIDZEW" 

Zawi41.damia się czlonków, 7.C wyznaczone na dziel'l 7 
b. m. nadzwyczajne zgromadzenie niĘ' doszło rio Sk\ltlw z 
rrzyczyn niezależnych ocl zarządu. 

Nowy termin powyższe!}o zgromadzenia wyznaczony 
został na dzień;' gmdnia b. r , () godz. lS-ej w pierwsz~'m 
i o 19-ej w drugim terminie, bez wzgl"du na ilość członk6\Y. 

, Zebranie odb~dzje sit,: w lokalu klubu przy ul. Roki-
dó,kiej 62, z następującym porząrikiem clziennym: 

t. Zagajenie. 
2. "Vybór prezydjum. 
~, Odczytanie protokułu z 0stanieg0 walne~o zgrom , 
l •• Sprawozdania: 

a) prz:ewodllicz~ceg-o , 
b) sekretarza, 
<;) skarbnika, 
d) gospodarza. 

S. Sprawozdanie Komisji Rewiz:-,'-jue j. 
h, Sprawozdanie Kierowników Sek.cji S portowych . 
7. Dyskusja nad sprawozdaniami. 
8, Udzielenie Il.bsolutorjum u~tępującemll zarządO\\ i. 
9. \Vyb6r nowego Zarządu. 

10. \Vnioski ZIl.rządu 1 c:zlonl.':ó\\'. 
W myśl § 28 StlltUtu wnioski członków winny wpły­

nąć na piśmie do Sekl'etarjatu Towarzvst\\-a na tvdzie!l rrzed 
Walnem Zgromadzeniem, . . 

SEM_PAU EU 

KOMUNIKAT. 
Zawiadcll.mia się członków, iż w niedzielę dn 

29 listopada r. b. o godz, 10 rano w lokaju wła­
snym przy ul. Kopernika ~S odbędzie się Nadzwy­
czaine O gólne Zebranie Członków Stowarzyszenia 
b . Więżniów Politycznych Oddział w Łodz( 

Wejście za oltazaniem legitymacji. 
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Z życia partji. 
KOMUNIKAT. 

Sekretarjat L.O.K.R.P.P.S. niniejszem podaje do wia­
domości, że dyżury sekretarza i skarbnika odbywaj, się w 
nizej wskazanych dniach i godzinach. 

Skarbnik: poniedziałki, środy i pil\tki od godz. 18-20. 
Sekretarz: poniedziałki, środy i piątki od godz. 17-ej-21-ej 
w pozostałe AŚ dni od godziny 17-ej do 19-ej i pół. 

Dzielnica Bałuty. 
W czwartek, dnia 3-go grudnia r. b. o go <U. 7-e) w., 

tuw. Jan Haneman wygłosi dalszy ciąg otiltzytu n. t. "Pia­
tiletka" dla członków i sympatyków. 

W niedzielę, dnia 6-go grudnia r. b. o 10 dz. lO-ej ra­
no odbędzie się Ogólne Zebrani~ Członków. Na porządku 
obrad sprawy b. watne. 

O liczne i pUDktualne przybycie uprasza 
Komitet 

Dzielnica Górna. 
W sobotę, dnia 28 listopada r. b. o godz. 19-ej, odbO­

dzie się Ogólne Zebranie Członków. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

Komitet 

Dzielnica Koziny. 
W niedzielę, 6-go grudnia r. b. o godz. lO-ej rano od­

będzie się Zebranie (masówka). 
O liczne i punktualna przybycie uprasza 

Komitet 

Dzielnica Ksłęty Młyn. 
W dn. 28 listopada b. r. o godz. 7-ej i pół wieczorem 

w lokalu naszym wygłoszony zostanie referat n. t.: "Etyka 
'tY materjalistycznem ujt;ciu". Po referacie dyskusja. 

O liczDe i punktualne przybycie uprasza 
Komitet 

Dzielnica Lewa. 
W sobotę, dnia 28 listopada b. r. o godz. 7-ej wiecz. 

odbędzie się w lokalu naszym masówka. 
O liczne i punklualne przybycie prosi 

Komitet --
z • • zycla T. U. R. 

V-ty WALNY ZJAZD T. U. R. 
Zarząd Główny T -wa Uniwersytetu Robotniczego po­

daje do wiadomości Oddziałów, że Walny Zjazd T. U. R. 
wyznaczony na 6, 7 i 8 grudnia b. r. został % powodu waż­
nych przeszkód odroczony. 

Zjazd odbędzie się w dn. 31 stycznia. 1 i 2 lutego 
1932 r. w Łodzi. Zarz~d Gł6wny wzywa Oddziały do czy­
nienia dalszych energicznych przygotowań do Zjazdu. Tam 
gdzie delegaci są jut wybrani - powtórnych wyborów ro­
bić nie należy. 

Zarząd Główny 

l p' •• 

Z życia Młodzieży T. U~ R. 
Chór l-ódzkiej Organizacji Młodziety TUR podaje do 

wiadomości wszystkim członkom, iż lekcje chóru odbywają 
iię we wtorki od godz. 8 - 10 wiecz. i 'lir piątki od godz. 
7 - 9 wiecz. w lokalu dzielnicy P.P.S. nKiilięZy Młyn" przy 
ut l<~abryc:mej 2. 

Bibljoteka im. Montwila-Mireckiego w Chojnach u­
wiadamia Iwych członków, te w miesiącu listopadzie r. b. 
wypożycza książki bezpłatnie. 

Bibljoteka czynna jest we wtorki i piątki od' godziny 
li-ej j pół do S-ej ,",.rieczorem. 

Koło lm. Perla 
ul. Piotrkowska Nr. 73. 

Zarząd Koła zaWIadamia, iż sekcja muzyczna odbywa 
swe lekcje w czwartki każdego tygodnia o godz. 7 - 10 w. 
Sekcja ping-pongowa VI" poniedziałki i wtorki katdego ty­
godnia od godz. 7 - 9 wiecz. 

• 0""-

Opłacajcie regularnie 
prenumeratę! 

J,OD_IANIN 

Komunalna Kasa 
Oszcz,=dnoścr m. todzr 

Narutowrcza 42. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
_ od 1 złotego 

wzwyż za wysokiem eprocentowaniem. 

Z. wkłady gwarantuje Gmina miasta Łollzl 
całym swym majątkiem I dochodami. 

• Tajemnica lokat statutowo zastrzetona .• 

Rocki-klocki. 
PIKUTKÓW SIĘ PALI... 

(wiersz apolityczny) 

l. 
Była raz w Pikutkowie uroczystość wielka, 
Magistraccy panowie przy pełn) ch butelkach 
Czcili nowe wybory do Pożarnej Straży. 
Sędzie, profesorzy, ' radni, młodzi, starzy, 
Wojs1cowi, cywile, alkoholem państwowym 
Czcili pi«;kn" chwil~, nowy cud - urnowy! 

Wtem ja~ piorun trzasnął! W samym kącie sali 
Ktoś obłodnie wrzunĄl: - PlKUTKÓW SIĘ P ALI! ... 

II. 
- Lzy:tby?-Plotlr::a'M Bujanie! ... Zabronić tam krzy~ów!!l 
- Twoje zdrowie, m6j Janie! - Sto lat mój Józlku! 
- Waluś czegoś si~ boi, włożył hełm stalowy! 
- Jeszcze głupstwo zbroi. Zdj~ć mu ten hełm z głowy! 
- Niech lokaje pilnuj, alumistów hordy, -
Ą. te nam nastrój psują, zbić im. byczo mordy! ... 

I znów drtllce dłonie wznoszĄ w ,ór~ wino." 
- Wiwat nasza druż}mo! 

- - - - - - - - .~ - - -'" 

A PIKUTKÓW PLONIE! 

III. 
Żar jut wtargn,ł do sali i rozbijał szyby, 
Gdy m~że powstali: - Pożar? Oj! A gdyby?! 
- Gdzie SĄ moje .znury i gdzie jest mój toporek. 
-Hej ,łowy do góry, zaczniemy we wtorek 
Ratowniczą akcjo ... Dził kończmy hlacje!!! 

Wszyscy smotnie siedzĄ, choć uczta trwa dalej 
Nie wierzą i nio wiecb", :te MIASTO SIĘ P ALlltI ... 

IV. 
Wtem naczelnik straty dostał cegł" w roka"' ... 
- Kto siO odwatył?!!! - Mistrzu! To mur poka! 
- Mur? WiO e to pożar blisko!!! CZr'mu nie trl\bicie 
Hej, Boguś, oślisko! Zwołaj chłopców skrycie, 
Unikać paniki, oczy'cić podwórko, 
A Walery Dziki niech zajmie si~ zbiórką! 

Kr~c, się strażacy niezdarni, jak słonie 
- Jak siO wzil\ć do pracy?! 

- ~ -

A PIKUTKÓW PLONIE! 

V. 
Tam w sikawce dziura, tu zabrakło wody, 
Gdzid tam zgniła fura, koń ma jakieś wrzody, 
Toporki w śmietniku, bo spróchniały drzewce. 

• R~y wszędzie bez liku, tr~bka trąbić nie chce, 
Lejce siO zerwały, złamana drabina, 
Na liczne kawały poszarpana lina 
Zwisa sm~tnie z dachu. Ogłupiałe konie 
Zdychaj, ze strachu .•. 

A PIKUTKÓW PŁONIE! 
VI. 

Przerażone ludzis1ca do dow6dzcy POdzą: 
- Katastrofa bliska! Ratuj DU przed nl;dzą! 
- Radź Dam naczelniku! - Ogień stepy parzy! 
- Wezwij pułkowników swej pożarnej straty 
Poradzll napewno! Udziel im swej rady!!! 

Lecz Naczelnik ziewnął ... i rzekł, bardzo blady: 
t'pobrzel. .. Zn6w spr6buj~, by siO nikt nie żalił, 
C'jOWĄ straż mianujt;._ 

PIKUTKÓW SIĘ SP ALIŁl 

OKRESLENIE. 
,- Podobno płk. Beka nazywają w M. S. Z. 

ślep~ kiszką ... 
- Dlaczego? 
- Bo nikomu niepotrzebny, tylko zawadza . 

_ ...... __ .\ 
MYŚLI ODURZONEGO WYBORCY .. . 

...Kobieta upaja swoim czarem, a rz~d IW<'"je­
mi obietnicami ... 

... Kobieta jest tak niezgłębioną. lak wewn' tr&­
na polityka - ongi chciwego właday Napo ona, 
a dziś "Napoleonków" małych... ' 

... Niewiasta gdy nienawidzi, trzęsie mę!(,zyzD~ 
tak, jak sanacja sejmem... : . 

... Wzgardzona kobieta taksamo omija czło­
wieka, jak .Bebe" omija Konstytucję ... 

... Dama lżejszego temperamentu szuka łatwej 
rozkoszy; a ludzie le~kiej karjery - łatwej Kon­
stytucji ... 

... WiększoŚć kobiet w Polsce najłatwiej liczy 
od j e d n e g o ... do l-go, stąd powstało .zwycięstwo" 
jedynki... Gracchus. 

OGŁOSZENIE. 
Opieraj,c sio na RozporzĄdzeniu PrezydeDu Ruc~­

pospolitej Polskiej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o z bezpie­
czeniu pouaiy przedmiotów powszednie,o użytku (Dz. U. 
R. P. Nr. 91 poz. 527) Rozporz,dzeniu Ministra Spraw Wew­

.nt;trznycb z dnia 29 patdziernika 1929 roku i z dnia 31 .ierp­
nia 1930 roku o uregulowaniu cen zbóż chlebowych i je,o 
przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 81 {>oz. 607 i Nr. 
60 poz. '*80) Rozporządzeniu Wojewody l-ódzktel{o z dnia a 
kwietnia 1929 roku wreszcie Da opinji Komisji do Ustalania 
cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 13 i t~ li.topada 1931 
roku - niniejszem podajo do wiadomości mieszkańcom m 
l.odzi co nast~puje: . 

I 

Uchwałą Magistratu m. l-odzi Nr. 109~ z dnia tO listo· 
pada 1931 roku zostały wyznaczone nastopuj,ce ceny 
maksymalne (najwytsze): 

Na przetwory zb6t chlebowych 
za I klg. w detalu: 

chleb żytni pytlowy 65°/0 zł. 0.4S 
2 klg. bochenek chleba żytniego pytlowego %ł. 0.9() 
chleb razowy zł. 0.3~ 
bułki zł. 0.85 
(I klg. winien zawierać 17 bułek o wadze ~8.8 grama katda) 
mąka pszenna 55% d. O.SO 
mąka pszenna 65% zł. 0.46 

Na mięso wieprzowe I wyroby m.sarskle 
za 1 klg. w detalu: 

22. szmalec zł. 3 .• 0 

Na mięso wołowe za 1 kg. 
w hurcie: 

1) wołowina normalna I gat. 
2) 

" " 
II • 

3) 
" " 

III 
" 4:) wołowina koszerna I gat. 

5) II • II • 
6) 

" " 
III • 

w detalu: 
1) wołowina normalna I gat. 
2). " II " 
3) II "III " 
4) wołowina koszerna I gat. 
5). • II" 
6). • III jJ 

7) wołowina normalna I gat. bez kości 
8)" • II.. • • 
9) polędwica wołowa 

Zł. 1.38 
zł. 1.00 
zł. 0.60 
zł. 1.87 
zł. 1.45 
zł. 0.14 

zł. 1.50 
zł. 1.15 
zł. 0.70 
zł. 2.15 
zł. 1,75 
zł. 1.00 
zł. 1.9() 
zł. 1.50 
zł. 2.50 

W myśl § 10 zacytowanego wytej Rozporz,dzenia, 
Ministra Spraw Wewnotrznych winni t,dania lub pobiera­
.rania cen wyższych od wyznaczonych będ, ukarani przez 
władz«; administracyjną I Instancji według art. art. " i ~ 
wyżej zacytowanego Rozporz,dzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej aresztem, do 6 tygodni lub grzywnĄ do 3 00 zło­
tych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w 
myśl innych Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowi~j, Da 
terenie m. Łodzi od 'dnia nastopneco po 0,ł05Zeaiu. 

l-ódź, dnia 2ł listopada 1931 r. 

Wlc.prez,d.nt 1ft. todll 
(-) Stanisław Rapaliki 

płaćcie 

Nie zalegaJcie! 
z góry! J 

...... --,----.......... . 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Najpotężniejsze dźwi~kowe arcydzieło dramatyczne pod. tytułem • = 

"PRZEDWIOŚNIE" "D A 11" ul. Żeromskiego 74-76. 
Ceny mieJsc. 1-1.29 d. 11-90 gr. UI-4IO gr. 
Na I-szy seans wszystkie mleJl!lca po 50 gr. 

Dziś i dni następnych! 
W rolach głównych: • . 

CONRAD NAGEL KAY JOHNSOHN CHARLE5:·;·BI.cKFORD 

Następny program: 

Kobiety 
z przeszło.cllI 

im~46 .......... .mBa ...... .a.4WIIIE"W.ilm .... Ii""""""".I"""""" ............... .a.-mmftlM~ ............ ·' .................................... i 
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CENY OGŁOSZEta 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 

wiersz wyROk ości 1 milimetra 

MleJscowl!l Drobne . .za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy). Dla poszukujących pracy i o ugubionych dokumentach za wyru 10 P'8UJ 
Zwyczajne: Za milimetr jednołamowe 20 groszy (str. 6 łam.), komunikaty, nekrologi i w tekście przed kroniką po 50 groszy (strona 3-1aJllow&) 
Zamiejscowe o ~o procent i zasraniezne o 100 procent drotej. 

Redaktor odpowiedzialny: Al. NowaJ.:owslci. Dru.karnia L. Lando, ul. Traugutta 12 Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. Adam Boro. 


